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Temat VI

Co należałoby zrobić aby nasze  życie było lepsze.
XXI wiek… globalizacja, rozwój nowych technologii, coraz większe tempo życia - czy współczesny człowiek jest w stanie się w tym świecie odnaleźć? Czy zastanawiamy się czasem, co zrobić aby nasze życie było lepsze? Aby człowiek odnalazł siebie i dostrzegł innych, którzy żyją obok niego, ale nie tylko tych najbliższych, bo przecież dzisiejszy świat jest - jak powiedział McLuhan - globalną wioską.
Współczesny świat jest coraz bardziej dynamiczny - pełen napięć, pośpiechu i emocji, a co za tym idzie - agresji w zachowaniach ludzkich.

Rozwój cywilizacyjny spowodował, że ludzie żyją szybko, intensywnie i ciekawie, ale przecież nie wszyscy, bowiem  te same czynniki, które jednych pobudzają do działania u innych powodują zagubienie w gąszczu codziennego życia.

Zmienia się też kultura społeczna, którą tworzy nowe pokolenie. Ta nowa kultura XXI wieku jest połączeniem pełnego otwarcia na świat i postęp, ale - co być może zaskakujące w dzisiejszych czasach - dba także o tradycję. 

We współczesnym świecie wzrastają też niepokoje oparte na malejącym poczuciu bezpieczeństwa nie tylko poszczególnych osób, ale całych społeczeństw. Coraz częściej zadawane są pytania: co dalej? 

Niepokój w dzisiejszych czasach wzbudza także to, co jedni nazywają skutkiem i konsekwencją, a inni uznają za uboczne działania procesów globalizacyjnych. Są to: rozwarstwienie społeczne, bieda i głód milionów mieszkańców naszego globu. Bo przecież globalizacja to nie tylko rozwój i bogacenie się państw, to także wykorzystywanie słabszych przez zamożniejszych.

Ten współczesny świat to  świat o dwóch obliczach - świat ludzi coraz bardziej bogatych i bogacących się, to także świat ludzi dobrze wykształconych, ale również świat biedy, nędzy, chorób, antagonizmów.
Jaka przyszłość czeka wszystkich w dobie tak szybkich przemian? Musimy się liczyć z malejącym wpływem każdego z nas na warunki, w których będziemy żyli i realizowali życiowe marzenia. Musimy też zdawać sobie sprawę, że obok nas żyją  ludzie pozbawieni szans, i właśnie oni stanowią potencjalne zaplecze dla skrajnych zachowań prowadzących wprost do światowego terroryzmu.

Co więc zmienić aby świat był przyjazny swoim mieszkańcom?

Myślę, że każdy z nas ma do spełnienia swoją rolę. Począwszy od spraw najmniejszych – prozaicznych, takich jak dostrzeżenie obok siebie innych ludzi i ich potrzeb, wychowywanie dzieci w duchu szeroko pojętej tolerancji, aktywizm na rzecz najbliższego otoczenia, zmiana mentalności nas samych - aż do tych przedsięwzięć zmieniających globalny świat, z których najistotniejsze to: zapobieganie światowym konfliktom zbrojnym, działalność na rzecz najuboższych regionów świata (tu ogromna rola organizacji międzynarodowych tj. Organizacji Narodów Zjednoczonych, Światowej Organizacji Zdrowia, Banku Światowego), ochrona środowiska naturalnego, które jest zagrożone dzisiejszą cywilizacją.

A tak po prostu - uśmiechajmy się i bądźmy dla siebie życzliwi, a świat będzie na pewno lepszy.

